
C ena num eru 10 groszy

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, cswartok i eobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręcżeniem 3>00 iŁ

V7 wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wytszą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoezoni*: *a ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
M aa. Ma*. 50 grn ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 
la agtoaiMia redakeja nie odpowiada.
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Nowe Miasto Lubawskie, czwartek, 16 września 1937 r. Nr. 108

Najpilniejsze zadania Wielkopolski 
M ow a sen . gen. G alicy ,

W  Poznaniu odbył się onegdaj zjazd or­
ganizacji w iejskiej O .Z .N .

N a zjeździć tym  sen . gen. G alica w ygłosił 
przem ów ienie, w którym m . in . ośw iadczył :

Jeśli chodzi o szukanie w spólnego języka  
dla w szystk iej, oa gruncie państw ow ym sto ­
jących prądów i kierunków , obóz nasz cB ce 
stw orzyć odpow iednie ku tem u w arunki. O bóz  
Z jednoczenia N arodow ego, w oparciu @ sw e 
konsty tucyjne i dem onstracyjne założenia ide­
ow e, dążyć będzie do zm iany  obesnej ordynacji 
w yborczej do ciał ustaw odaw czych. O siągnię­
cie tego zam ierzenia niew ątpliw ie rozładuje  
i zbliży ku sobie istn iejące w tej chw ili roz­
bieżności polskiego życia.

N ajw ażniejszym  zagadnieniem w bieżącej 
chw ili jest na terenie W ielkopolski dźw iganie  
produkcji ro lnej, która m im o w ysokiego pozio ­
m u poznańskiego ro ln ictw a, ulega od pew nego  
czasu w yraźnem u zaham ow aniu , niew spółm ier­
nem u z osiągalnym i m ożliw ościam i.

D alszym  zagadnieniem jest spraw a spół- 
dzielczoścr, która m im o św ietnych tradycji w  
W ielkopolsce w ykazuje niew spółm ierny z 
istniejącym i w arunkam i procent stanu posiada ­
nia w niepolskim  ręku.
C i; W iąże się z tym  zagadnienie ogólniejszej 
natury , a m ianow icie spraw a ustosunkow ania

G ospodarcze uniezależnienie  
Polsk i

hasłem Kongresu inżynierów polskich 
we Lwowie.

L W Ó W . W  odbyw ającym  się tu  I kongre ­
sie inżynierów polskich bierze udział około  
3000 inżynierów .

W czoraj uczestn icy kongresu , po urooey-  
stym nabożeństw ie, udali się w pochodzie na  
C m entarzl O brońców L w ow a, gdzie delegacja  
kongresu złożyła w ieniec na grobach obrońców  
m iasta.

U roczystość otw arcia kongresu odbyła  
się w specjaln ie udekorow anej sali T eatru  
W ielkiego.

K ongres otw orzył p. w icem in. B obkow ski 
jako przew odniczący naczelnej organizacji 
inżynierów .

M iń. B obkow ski podkreślił, że kongres, od­
byw ający się pod hasłem ,.m obilizacji energii 
tw órczej dla gospodarczego uniezależnienia  
Polski* 4 jest w yrazem  św iadom ego, bezpośred ­
niego udziału inżynierów polskich w najw a ­
żniejszych zagadnieniach państw ow ych.

K ongres staje w obec rządu i społeozeń- 
stw al z pierw szą próbą ujęcia bieżącjącb tech ­
niczno-gospodarczych zagadnień i szkicując  
kierunki rozw ojow e naszej gospodarki, które  
opierając się na rodzim ym surow cu i polskim  
kapitale  oraz na w łasnych siłach technicznych,  
doprow adzą kraj do ogólnego dobrobytu , zape­
w niając państw u niezbędną potęgę na daleką  
przyszłość.

K ończąc przem ów ienie m in. B obkow ski za­
proponow ał »a przew odniczącego kongresu re­
ktora politechnik i lw ow skiej Joszta. K ongres  
propozycję przyjął przez aklam ację.

Ireieniem  rządu  pow itał zjazd w ice-m in . R ose.
Iriien iem m in. spr. w ojsk , przem ów ił p. 

w icem n. gen. L itw inow icz, kreśląc paralelę  
m iędzy  pracą w ojska i pracą św iata technicz­
nego i stw ierdzając, że obie te prace m ają za  
zadanie  doprow adzić do potęgi państw o.

Przeoaw iali w reszcie w ice-m in . Piasecki 
im . m iniSpa kom unikacji, dyr. Staw iski im . p. 
m inistra sp*. w ew n., w ojew oda lw ow ski B iłyk, 
prezydent niasta dr. St. O strow ski, prof. Poni­
kow ski im . politechnik i w arszaw skiej, dziekan  
K rupkow sk. im . akadem ii górniczej, prof. Sa­
w icki im . tov . technicznego w K rakow ie i in  

się do m ieszkającej tu m niejszości narodow ej 
niem ieckiej. W deklaracji naszego O boeu  
spraw a m niejszości narodow ych ujęta została  
w ystarczająco jasne. M ów i ona w yraźnie, iż  
uznając w konsty tucyjnych granicach odrębno­
ści, istn iejące pom iędzy nam i a m niejszościam i 
narodow ym i, przestajC m y uznaw ać je tam  
gdzie zaczynają one godzić w  in teresy Państw a  
Polskiego lub gdzie są rozm yśln ie w ykorzy ­
styw ane dla w znoszenia pom iędzy nim i a nam i 
pierw iastka nienaw iści. N iech to jasne ujęcie  
spraw y będzie dla W as w ytyczną w działaniu  
rów nież i na polu gospodarczym .

W  in teresie całej gospodarki rokiej tu tej­
szego terenu leży utrzym anie zdrow ej i jedynie  
celow ej zasddy istn ienia w arsztatów silnych, 
nie rozdrabnianych djitfłam i rodzinnym i. W y ­
nika stąd potrzeba jak najbardziej w ytężonego  
dążenia do odbudow y i uruchom ienia w iejskich  
insty tucji kredytow ych, któreby proces spłat 
rodzinnych um ożliw iały .

O grom ną ro lę odegrać w inna nie ty lko  
zbiorow a ale i pryw atna in icjatyw a gospodar­
cza, której znaczenie O bóz nasz docenia w ca­
łej rozciągłości. Z niezm ierną jednak pilnością  
dbać należy , ażeby odpow iadała ona niew zru ­
szalnym zasadom spraw iedliw ości społecznej 
i ażeby służyła ostatecznem u i najw yższem u  
celow i, jak im  jest dźw iganie Polski i Jej obrona.

Chińska cholera dziesiątkuje Japończyków
L O N D Y N . E pidem ia cholery , jaka szerzy  

Się w w ojsku chińskim , broniącym Szanghaju ,  
przedostała eię/do szeregów japońskich .

W  ciągu pierw szych kflku dni zanotow a­
no 200 w ypadków choroby w & ód żołn ierzy ja ­
pońskich , którzy zajęli Paoszan,

O statn io epidem ia przerzuciła się już na  
inne oddziały , m . in . w  Y ang-T se-Pu, gdzie  znaj­
dują się żołn ierze którzy dopiero parę dni te­
m u przyjechali z Japonii. R aporty japońskie  
oceniają liczbę chorych żołnierzy na 300. W e­
dług źródeł chińskich liczba chorych żółn ierzy  
japońskich sięga ty iięcy .

G w ałtow ność rozszerzania się epidem ii w  
w szregach w ojsk japońskich w yw ołała rozpo­
w szechnioną przez japończyków pogłoskę, że  
C hińczycy  zastosow ali w Szanghaju w ojnę bak ­
terio logiczną i um yśln ie rozszerzają zerazki 
eholery .

C horoba, która gm ieździ się w chińskich  
dzieln icach , szalejąc i w  oboźacn zbiegów  zaw ­
leczona została ostatn io rów nież i na tereny  
koncesyj m ięd^narodow ych. Z anotow ano tu  
już praw ie tysiąc w ypadków  cholery .

W  koncesji francuskiej na cholorę zapadłe  
300 C hińczyków . W śród białych  cholera czyni 
m niejsze spustoszenie.

W  japońskich sferach w ojskow ych epidem ia  
cholery w yw ołała panikę.

Międzynarodowy Kongres
Ligi Obrony Praw Człowieka I Obywatela 

w Paryżu.
Paryskie czasopism o kom unizujące pn. 

„D ziennik  L udow y 44 zam ieściło następującą no ­
tatkę: 31 Ifpca i 1 sierpnia odbył się w  Pary ­
żu  M iędzynarodow y  K ongres L igi O brony Praw  
C ałow ieka i O byw atela. Po spraw ozdaniach  
z dotychczasow ej działalności poszczególnych  
L ig krajow ych, delegaci z całego św iata obra ­
dow ali nad m etodam i m iędzynarodow ej obrony  
dem okracji przed faszyzm em . N a kongresie  
tym brak było przedstaw icieli N iem iec, W łoch  
i... Polski, gdyż ...rząd  sanacyjny, w zorem H it­
lera i M ussolin iego, rozw iązał w Polsce L igę  
O brony Praw  C złow ieka i O byw atela. U czestn i­
czyli natom iast w kongresie przedstaw iacie  
polskiej L igi O brony Praw w e Francji, której 
przew odnicżką jak w iadom o tow arzysze L iber­
m an i Stróżecka (żydzi).

„N iem cy nie żyw ią w rogich  
zam iarów  w obec nikogo '1

— oświadczył kanclerz Hitler.
N O R Y M B E R G A . K anclerz H itler odbył 

dziś rozm ow ę z przedstaw icielam i prasy zagra ­
nicznej w której poruszył kilką w ażnych za­
gadnień polityki m iędzynarodow ej.

N iem cy —  m ów ił H itler —  nie żyw ią w ro ­
gich zam iarów w obec żadnego narodu i nie  
sądzą, aby ktokolw iek m ógł m ieć w stosunku  
do R zeszy złe in tencje. N iem cy dzisiejsze zaję ­
te są pracą, która zajm uje w szystk ie żyw e liły  
narodu. G dyby św iat w iedział, iję pracy N iem ­
cy m ają przed sobą, to  napew no uspokoiłby  się.

W  ciągu następnych 30 —  60 lat kanclerz  
przew iduje budow ę 40 tys. km . autostrad , po ­
szerzenia istn iejącej sieci dróg od 9 do 12 m . 
w ielką rozbudow ę B erlina i m nóstw o innych  
projektów , których w ykonanie w ym aga  w ew nę ­
trznego i zew nętrznego spokoju .

H itler w spom niał następnie o przeludnianiu  
N iem iec. C hoć w N iem czech niem a głodu to  
jednak skutk iem  przyrostu ludności dla 6— 7  
m ilionów  m ieszkańców brakuje żyw ności.

T en niedobór żyw ności pow inny w yrów ­
nać produkty i surow ce kolonjalne. H itler z  
nacisk iem  ponow ił żądanie N iem iec w spraw ie  
kolonij ośw iadczając, że zagadnienie to  m a  zna­
czenie niety lko gospodarcze, ale także m oralne  
K w estia kolonij Jest dla N iem iec kw estią hono ­
ru , tak jak była kw estią honoru spraw a rów ­
no upraw nienia zbrojeń .

Japonia zmienia poselstwo w Warszawie 
na ambasadę.

W A R SZ A W A , N adeśzła tu  w iadom ość, Że 

realizu jąc zaw arty  przed kilku  m iesiącam i układ  
m iędzy Polską a Japonią, rząd japoński posta­
now ił poselstw o sw o^e w W arszaw ie podnieść  
do rangi am basady, jednocześnie proponując  
rządow i polskiem u utw orzenie am basady pol­
skiej w T okio .

Spraw a ta —  jak w iadom o była już zde­
cydow ana m erytorycznie  oddaw na i ty lko  w zglę­
dy natury technicznej nie pozw oliły w prow a­
dzić zaw artego pod tym  w zględem układu  
w życie.

Działacze komunistyczni na czele oddziałów 
Polskich czerw. Hiszpanii.

B A R C E L O N A . N a froncie m adryckitn w 
szeregach arm ii C zerw onej H iszpanii w alcży  
oddziad im . Padafoxa. W  skład tego oddziału  
w chodzi kom pania polska im . W aryńskiego  
i kom pania ukraińska im . T arasa Szew czenki.  
K om andaątem  oddziału jest T kaczow  Jsln (dzia ­
łacz b. sam opom ocy chłopskiej, przybudów ki 
K PP) a kom isarzem  politycznym  T om aszew icz 
(działacz K om unistycznej Partii Z achodniej 
B iałorusi).

Marszałek Smigły-Rydz obywatelem honorowym 
Bydgoszczy.

B Y D G O SZ C Z . R ada m iejska m iasta B yd ­
goszczy na w czorajszym  nadzw yczajnym  posie ­
dzeniu uchw aliła jednogłośnie nadanie obyw a­
telstw a honorow ego M arszałkow i Polski E d­
w ardow i Sm igłem u-R ydzow i.

„Nie obrażać innych narodów*1.
Rozporządzenie ministra Trzeciej Rzeszy.

B E R L IN . U kazało się znam ienne ro2?po-  
rządzenie m inistra H oescha w spraw ie szkodli­
w ości m anifestacji, m ogących obrażać inne na ­
rody i zakłócać życie m iędzynarodow e.

N ie w alazym y —  pow iedział m inister z opa­
now anym i i uciskanym i przez bolszew izm na ­
rodam i słow iańskim i, lecz z propagow aną przez  
K om intern rew olucją św iatow ą. N iem cy nie  
są w rogiem  Słow ian, lecz nieubłaganym i nie­
przejednanym  w rogiem  Ż ydów  i przyniesionego  
przez nich św iatu kom unhm u.

N ależy w ięc zaniechać w szelk ich w ynurzeń  
któreby m ogły w zbudzić w rażenie, iż N iem cy  
są w rogiem jak iegokolw let narodu.
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W o jew o d a P o m o rsk i i 

n a  u ro czy s to śc iach  w  G ru d z iąd zu

W  n ied z ie lę 1 2 w rześn ia p . W o jew o d a P o ­
m o rsk i W ład y s ław  R acak iew io z w e w czesn y ch  
g o d z in ach ran n y ch w y jech a ł z T o ru n ia  d o G ru ­
d z iąd za n a in au g u rac ję „D n i P ro p ag an d y  E ste ­

ty k i M iast“ .

O  g o d z . 1 1 w zią ł p . W o jew o d a u d z ia ł w  
u ro czy s ty m  n ab o żeń s tw ie  ot3 w io n y m z te j 

o k az ji w  k o śc ie le fa rn y m , p < . czy m  w  to w arzy ­
s tw ie p rezy d en ta m . G ru d z iąd za p . W ło d k a i 
s ta ro s ty p o w . G ru d z iąd zk ieg o p . K lo tza zw ie ­
d z ił p a rk m ie jsk i i d o k o n a ł o b jazd u m ias ta , 
o g ląd a jąc d ek o rac ję d o m ó w . Z  k o le i n a zap ro ­
szen ie , w  im ię k tó reg o p rzem ó w ił in sp ek to r  
o g ro d ó w  m ie jsk ich . W o d w u d P an W o jew o d a  
d o k o n ał o tw arc ia p o k azu  ro ś lin i k w ia tó w p o ­
k o jo w y ch w  o g ro d a ie o zd o b n y m  p rzy u J . G en . 
B em a . P o zw ied zen iu te j w y staw y n as tąp ił 
p rzed P an em W o jew o d ą p rzem arsz p o ch o d u  

p ro p ag an d o w eg o , u b a rw io n eg o k o rsem w o zó w  
k w ia to w y ch z u d z ia łem g ru p reg io n a ln y ch . 
R ó w n o cześn ie o d eb ra ł P an W o jew o d a d e filad ę  
g ru d z iąd zk ieg o K o ła Z w iązk u P o w stań có w i 
W o jak ó w , o b ch o d ząceg o u ro czy sto ść 1 5 -lec ia  
sw eg o is tn ien ia . O  g g o d z . 1 4 ,1 5 p rzy b y ł P an  
W o jew o d a n a o d b y w a jące s ię z te j o k az ji u ro ­
czy ste zeb ran ie g ru d z iąd zk ieg o k o ła Z w . P o ­
w stań có w  i W o jak ó w , g d z ie p o w itan y p rzez  
p rezesa  Z w iązk u p . szam b e lan a P rąd z iń sk ieg o , 
w y słu ch aw szy k ró tk ieg o  sp raw o zd an ia o d z ia ­
ła ln o śc i K o ła p rzem ó w ił d o zeb ran y ch w sk azu ­
ją c n a zad an ia i ce le , jak im i w in n i s ię  k ie ro w ać  
w  sw o je j p racy cz ło n k o w ie K o ła .

P o o p u szczen iu zeb ran ia P o w stań có w  i W o ­
jak ó w  u d a ł s ię P . W o jew o d a n a p ie rw sze  o s ie ­
d le m ie jsk ie o g ró d k ó w  i d o m k ó w  d la b ez ro b o ­
tn y ch im . M arsz . P iłsu d sk ieg o , g d jjie w zią ł 
u d z ia ł w u ro czy s ty m  p o św ięcen iu  f ig u ry M atk i 
B o sk ie j, u fu n d o w an e j p rzez m ieszk ań có w  o s ie^ - 
d la . P o Z ak o ń czen iu te j có rem o n ii zw ied z ił P an  
W o jew o d a k ilk a d o m k ó w  n a o s ied lu , in te re su ­
ją cy s ię ży w o w aru n k am i m ieszk an io w y m i i 
b u d o w lan y m i o s iad ły ch tam b ez ro b o tn y ch , p o  
czy m p o ż leg n an y p rzez to w arzy szący ch m u  
p rzed s taw ic ie li m iejsco w 'y ch w ład z , o p u śc ił p . 
W o jew o d a G ru d z iąd z i p o w ró c ił d o T o ru n ia w  
g o d z in ach w ieczo rn y ch .

Prezydent Masaryk zmarł.
P R A G A . D n ia 1 4 b m . o g o d z . 3 .2 9 ran o  

zm arł p ie rw szy p rezy d en t —  O sw o b o d z ic ie !  
C zech o s ło w ac ji, T o m asz G arrig u e M asary k .

R an o s tan  zd ro w ia p rezy d en ta M asary k a  
zd aw a ł s ię b y ć zad o w a la jący . W ieczo rem  jed ­
n ak k o m u n ik a t w y d an y p rzez cz te rech  lek arzy  
czu w ający ch  p rzy  ło żu ch o reg o , o zn ą jm ił, iż  
s tan s ię p o g o rszy ł. Z ap aleu ie p łu c p rzy b ra ło  
sze rsze ro zm ia ry , s iły  ch o reg o o p ad ły d z ia ła l­
n o ść se rca p o d trzy m y w an o z tru d n o śc ią .

P rezy d en t B en esz w raz z m ałżo n k ę o raz  
sy n p rezy d en ta M asa ry k a czu w ali w raz z lek a ­
rzam i p rzy ło żu ch o reg o . K o ło g o dz . 3 -e j n ad  
ran em  n an tąp iła ag o n ia i n ad szn d ł zg o n .

W racam  d o so w ie tó w , 
g d z ie  m o żn a  p o n ie ść  m ęczeń s tw o  

za w ia rę ...
W ie lk ie w rażan ie w y w o ła ły  w  k a łach  m ie j­

sco w e j in te lig en c ji w y n u rzen ia p ew n e j o b y w a ­
te lk i Z S R R , k tó ra b aw iła w  R y d zę  p rze jazd em  
za in te re sam i.

—  Je s tem  w ie lce re lig ijn a —  zaczę ła sw ą  
re lac ję . —  W y w szy scy , ży jący w św iec ie ,  
g d z ie k o śc io ły są w  p o szan o w an iu , jak o św ią ­
ty n ie B o że , i n ik t rr ie śm ie Ich zam ien ić n a  
sk ład n icę czy g a raże ; w szy scy m o źec ib p ó jść  
k ażd ej n ied z ie li d o p o b lisk ieg o k o śc io łh n a  
M szę św ., n ie je s te śc ie w s tarf ie zd ać so b ie  
sp raw y z teg o , co to zn aczy ry zy k o w ać za ­
ro b ek , b a rtę ch leb o w ą , w o ln o ść a n aw e t ży c ie  
za w zięc ie u d z ia łu w  n ab o żeń s tw ie . A  jed n ak  
ta g a rść k o śc io łó w  i ce rk w i, k tó re zo s ta ły , są  
s ta le p rzep e łn io n e . U w as n ie zaw sze tak  
b y w a , a c i k tó rzy  są o b ecn i, n ie k o n ieczn ie są  
p rzy to m n i d u ch e tn . W  S o w ie tach w y d a je m i 
s ię , źe je s tem  b liż sza B o g u , że m o ja m o d litw a  
p ręd ze j d o n ieg o d o c ie ra . N ie d z iw c ie s ię  
w ięc , g d y p o w iem , że C h ę tn ie w racaan d o  k ra ­
ju , g d z ie m o żn a p o n ie ść śm ie rć m ęczeń sk ą za  
w fe rę .

M y w  S o w ie tach w alczy m y o p raw o d o  
n asze j w iary i w alk a ta o b ję d z iś ca ły k ra j. 
Jeg o o g ro m n e p rze strzen ie p izeb ieg a ją cz ło n ­
k o w ie „p iech o ty C h ry s tu so w e j* * . P o p rzed za  
ich w ieść o id h p rzy jśc iu i g d z iek o lw iek s ię  
z jaw ią , w  S y b e rii czy n ad W o łg ą , n ad m o rzem  
B ałty ck im  o zy k asp ijsk im  w ita ją ich o tw arte  
se rca . W  s ta ry ch  lo ch ach , o zy ja sk in iach , w  
g łu ch ich m ias teczk ach le śn y ch g ro m ad zą s ię  
w ie rn i, b y p o s łu ch ać k azan ia , w ziąć u d z ia ł w  
n ab o żeń s tw ie , o trzy m ać ch rze s t czy b ło g o s ła ­

Za 13.000,000 zł. sprowadzono futer.
W  s ta ty s ty ce  p o lsk ieg o h an d lu za g ran icą , 

n ad er p o w ażn e m ie jsce za jm u je w ciąż im p o rt 
lu k su so w y ch fu ie r sp ro w ad zan y ch z S o w ietó w  

A n g lii i S tan ó w  Z jed n o czo n y ch A . P . Jak s ię  
o k az fu je w  c iąg u p ie rw szeg o p ó łro cza b r. w ar­
to ść im p o rtu sk ó r fu trzan y ch o s iąg n ę ła aż  
1 3 .7 6 8 ,0 0 0  z ł. w y k azu jąc w  p o ró w n an iu z ro ­
k iem  u b ieg ły m  w zro st p raw ie o 2 .0 0 0 ,0 0 0  z ł. Z a  
4 .7 1 0 ,0 0 0 z ł. zak u p io n ą  zag ran icą sk ó fk i so b o li, 
lisó w  s reb u n y ch , g ro n o s ta jó w , sk u n só w  itp .

30.000 Chińczyków poległo w Walkach 
z Japończykami.

T O K IO . W ed łu g d z ien n ik a „A sah i“ , s tra ­
ty ch iń sk ie w  w alk ach z Jap o ń czy k am i w y n o ­
szą d o o b w ili o b ecn e j 3 0 .0 0 0 zab ity ch i z g ó rą  
2 0  0 0 0  ran n y ch .

Napy Polski, które winny wisieć w całym kraju.

U w stęp u  d o P a łacu S z tu k i n a T arg ach  
W sch o d n icn zaw ie szo n o d w ie w iele m ó w iące  
itfap y P o lsk i.

P ierw sza z n ich , m ap a z iem  p rzed ro zb io ­
ram i p rzy p o m in a , że je szcae n ie tak d aw n o  
n a leża ły d o P o lak i: G d ań sk , M alb o rg , Z iem ia  
W arm iń sk a , Ż m u d ź , K u rlan d ja , S em ig a lja , d a le j 
z iem ie p o ło żo n e n a p raw em  b rzeg u D n iep ru , 
p raw ie aż p o S m o leń sk , K ijó w  T D zik ie P o la , 
n a p o łu d n iu S p isz i O raw a .

L eży w  trad y c ji L w o w a , że tu ro d z iły s ię  
w ie lk ie m y śli, p lan y i p ro jek ty , k tó re sz ły n a  
ca łą P n ltk ę .

Z aw ieszen ie tak ich m ap w  m iejscach p u ­
b liczn y ch  n a leży u w ażać za m y śl b a rd zo tra f­
n ą . M ap y p o ró w n aw cze p o w in n y  o tw o rzy ć  o czy  
n ie jed n em u P e lak o w i, k tó ry w  n aw a le za jęć  
zap o m n ia ł ju ż m o że o w łaśc iw y ch g ran icach  
d aw n e j P o lsk i. T ak ie m ap y p o ró w n aw cze p o ­
w in n y zn a leźć s ię  w  k ażd e j szk ó łce , w  k ażd y m  
u rzęd z ie i n a p lacach p u b liczn y ch , ab y k ażd y  
P o lak m ia ł zaw sze p rzed o czam i to , « o tak  
n ied aw n o  n a leża ło  d o P o lsk i.

Ograniczenie pobytu cudzoziemców
na obszarach objętych ćwiczeniami 

wojskowymi.

O g ło szo n e zo s ta ło ro zp o rząd zen ie R ad y  
M in istró w , d o ty czące o g ran iczen ia p o b y tu i 
sw o b o d y ru ch u cu d zo z iem có w n a n iek tó ry ch  
o b szarach R zp lite j.

R o zp o rząd zen ie w p ro w ad za n a o b sza rach  
o b ję ty ch  ćw iczen iam i w o jsk o w y m i o g ran iczen ia  
p o b y tu czaso w eg o i sw o b o d y ru ch u d la ty ch  
cu d źo n iem có w , k tó ry m  d o ręczo n o n ak azy  o p u ­
szczan ia o b szaru z w y m ien ien śem  o b szaru o raz  
czas trw an ia zak azu p o b y tu .

N ak azy  t-e w y d a je n a w n io sek w ład z w o j­
sk o w y ch p  o  w  i a t  o  w  a w ład za ad m in is trac ji 

o g ó ln e j.
C u d zo z iem cy , k tó rzy  w b rew  zak azo w i p rze ­

b y w ają n a o b szarze o b ję ty m zak azem , p o d le ­
g a ją n ieza leżn ie o d o d p o w ied z ia lp o śą i k a rn e j 
p rzy m u so w em u u su n ięc iu n a ich k o sz t p o za  
g ran ice  o b sza ru  o b ję teg o  zak aze rti.

R o zp o rząd zen ie  to w ch o d z i w ży c ie d n ia  
2 0 b m . i o b o w iązu je d o d n . 3 1 g ru d n ia 1 9 4 0 r .

w ień stw o p as tersk ie . A le b o te ż ze s łó w  ty ch  
„w y słan n ik ó w  C h ry s tu so w y ch * *  b ije tak a s iła  
p rzek o n an ia i w ia ry , jak ą m o g ą m ieć ty lk o  
lu d z ie , k ażd e j ch w ili zd ecy d o w an i o d d ać  ży c ie  
za to , co w y zn a ją . T rzeb a s ły szeć ich , jak  
g ło szą ry ch ły k o n iec  w ład zy  so w ieck ie j, k o n iec  
g ło d u i p rze ś lad o w ań , k re s p rzem o cy i c ie rp ień  
m ilio n ó w  w ięźn ió w . Je s t z ro zu m ia łe w ię fc , że  
w ład ze so w ieck ie w y ję ły  ty ah  w szy stk ich „p ro -  
ro k ó w “ z p o d p raw a , że k ażd eg o z n ich w o ln o  
n a m iejscu b ez d o ch o d zen ia i sąd u zas trze lić .  
W  ten sp o só b zg in ą ł w  lip cu r . b . w e W ia tce  
n a U ra lu jed en z p rzy w ó d có w „p iech o ty * * ,  
K rzy sz to f Z y rian ó W .

A le to n ie o d s trasza . P o d aw n em u g ro ­
m ad zą s rię n a p u s tk o w iach lu d z ie w y ch u d li, o b ­
sza rp an i a le o ży w ien i o g n iem  w iary , b y  m o d lić  
s ię za ty ch , co zg in ę li n a S y b irze czy w  k aza ­
m atach G . P . U .

W b rew  tem u , co tw ie rd z i p ra sa so w ieck a ,  
w  n ab o żeń stw ach  ty ch b io rą n d z ia ł n ie ty lk o  
s ta rzy , a le i m ło d z i, d w u d z ie s to le tn i lu d z ie ,  
k o m so m o lcy , żo łn ie rze . Jed n i d ru g im  p o ży cza ­
ją s ta re k s iążk i d o n ab o żeń s tw a , k tó re są d z iś  
p rzed m io tem  n a jb a rd z ie j p o żąd an y m  w S o w ie ­
ta ch . S ta rzy u czą p o ta jem n ie m ło d y ch  śp iew u  
ce rk ie rw n eg o . P rzy g o to w u ją  n o w e k ad ry d u ­
ch o w n y ch . M ięd zy k o łch o zam i o d b y w a s ię  
d zd ś ry w alizac ja , k tó ry z n ich lep ie j p rzy jm ie  
„w ęd ro w n eg o p o p a* * i św ie tn ie jsze u rząd z i n a ­
b o żeń stw o , p ięk n ie j p rzy s tro i o łta tz , b a rd z ie j  
h a rm o n ijn y w y staw i ch ó r.

N aw e t E u ro p a n ie p rzy p u szcza , jak w ie lk i 
p rze ło m  d o k o n u je s ię w  d u szach m ło d z ieży  so ­
w ieck ie j. P o rzu c iła o n a ze w strę tem w sk aza ­
n ia „s ta ry ch b o lszew ik ó w * * o w o ln e j m iło śc i. 
D ziś w ie lu itu d en tó w  ś lu b u je d o zg o n n ą w ia rę  
m ałżeń sk ą i to z tak ą eg za lta c ją , że w n ie jed ­
n y m  m o że to b u d z ić u śm iech . A ty m czasem

Rzucsh się pod pociągi — dis emocji.

N a p rze s trzen i k o le jo w e j m ięd zy K o w n em  
a W irb a llen  n a  L itw ie zd a rza ły s ię p rzez k ilk a  
ty g o d n i d z iw n e w y p ad k i. M aszy n iśc i w id y w a li 

m ło d ą d z iew czy n ę , le żącą w  p o p rzek to ru , jak  
g d y b y w zam ia rze p o p e łn ien ia sam o b ó js tw a . 
W  o s ta tn ie j ch w ilś u d aw a ło  s ię zaw sze p o c iąg  

p o w strzy m ać , a d z iw n a sam o b ó jczy n i u c iek a ła  
w  la sy .

D o p ie ro p rzy ó sm y m tak im  w y p ad k u p e r ­
so n e l p o c iąg u p rzy łap a ł sza lo n ą  L itw in k ę . O k a ­
za ło s ię , że n azy w a s ię cn a L au ra L ey , liczy  
la t 1 8 i p o ch o d zi z W irb a llen . Z a p o w ó d sw o ­
jeg o n ie sam o w iteg o p o s tęp o w an ia p o d a ła , że  

zb liża jące s ię n ieb ezp ieczeń s tw o w p raw ia ło  ią  
w  p o d n iecen ie , k tó reg o p o k u sie n ie m o g ła s ię  
o p rzeć .

L au ra L ey zo s ta ła sk azan a n a 3 m ies iące  
w ięz ien ia za n a rażan ie p o c iąg ó w  n a n ieb ezp ie ­
czeń s tw o k a tas tro fy .

Rowerzysta zastrzelił przejechanego!
Anarchia hula na szosach podwarszawskich

N ies ły ch an y ten fak t, św iad czący ju ż n ie  
o an a rch ii le cz o d z ik ie j zb ro d n iczo śc i, p an o ­
szące j s ię n a n aszy ch d ro g ąch , w y d arzy ł s ię w  
o d leg ło śc i k ilk u  za led w ie k ilo m etró w  o d W ar ­
szaw y .

P ó źn y m  w ieczo rem  w raca ł szo są d o d o m r  
w e w si K aro ló w k a m ieszk an iec o n ie sp e łn a 2  
k m . o d R em b erto w a w rs i Z y g m u n tó w k a  2 2 -le tn  
B ro n is ław  W ich rd w sk i, sy n ro ln ik a .

G d y zn a laz ł s ię w  p o b liżu w si i^ e sp o d z ie  
w an ie w p ad ł n a n ieg o z ty łu jad ący z d u ż t 
szy b k o śc ią w  k ie ru n k u  R em b erto w a  ro w erzy s ta .

W ich ro w sk i p ad ł n a szo sę , u leg a jąc  d o tk li 
w y m  o b rażen io m . P o d e rw a ł s ię jb d n ak n a ty ch ­
m ias t i u s iło w ał p rzy trzy m ać n ieo s tro żn eg o  ro ­
w erzy stę . Jed n o cześn ie k rzy cząc w zy w a ł p o rn o  
cy p o b lisk ich m ieszk ań có w .

R o w erzy s ta zn ien ack a d o b y ł rew o lw eru .  
P ad ł s trza ł, ijan iąc W ich ro w sb ieg o w  p ie rś .

R an n y zw alił s ię n a z iem ie , n ie p rze sta ­
ją c jed n ak w zy w ać ra tu n k u . W ó w czas zb ro d ­
n iczy  ro w erzy sta s trze lił je szcze d w a razy . Je ­
d n a ź k u l tra fiła  W ich ro w sk ieg o w  o k o licę ser-  
(5 a , ć lru g a w ^ lew e ram ię .

R o w erzy sta w sk o czy ł n a ro w er i szy b k o  
o d jech a ł. G d y n a o d g ło s k rzy k ó w i s trza łó w  
n ad b ieg li m ieszk ań cy o k o licz jn y ch d o m o stw ,za ­
s ta li W ich ro w sk ieg o k o n a jąceg o n a szo sie .

P rzew iez io n o g o d o szp ita la P rzem ien ien ia  
P ań sk ieg o n a P rad ze , g d z ie w k ró tce zm arł.

Z b ro d n ia rza n ie u ję to .

Spojony denaturatem spłonął w piecu cegelni.
R o b o tn icy ceg e ln i B ad u ry w K ato w icach -  

B ry n o w ie zn a leź li w  p iecu ceg ie ln i n ap ó l zw ę ­
g lo n e zw ło k i m ężczy zn y w  s ile w ib k u .

D o ch o d zen ie u s ta liło , że są to  zw ło k i Jó zefa  
P aw e łk a , w łó częg i b ez s ta łeg o  m ie jsca  zam iesz ­
k an ia .

O sta tn io  P aw e łek o b ra ł so b ie p iec ceg ie ln i 
n a leg o w isk o . P rzy trag iczn ie em arfy m  zn a le ­
z io n ą w y p ró żn io n ą d o p o ło w y b u te lk ę  d en a tu ra ­
tu , k tó ry m  s ta le s ię Z ap ija ł d o u tra ty p rzy to m ­
n o śc i.

je st to  zu p e łn ie  p ro s te ! . W  k ra ju , g d z ie  w szy stk o  
I je st w zg lęd n e , g d z ie d z iś s ię je st faw o ry tem  

reży m u a ju tro m o żn a s trac ić ży c ie , jak p « ie s , 
g d z ie n ic n ie je s t p ew n e , cz ło w iek p rag n ie  
m ieć jak ie ś o p a rc ie , jak iś ce l trw a ły —  źd n ę , 
d z ieck o , d la k tó reg o w d arło b y ży ć , z m y ślą o  
k tó ry m  lż e j b y ło b y u m ie rać . T o  te ż m arzen iem  
w ielu p a r ży jący ch „n a w ’ia rę “ je s t s tan ąć  
p rzed p o p em  b y b ło g o sław ił ich m ałżeń s tw o . 
Je ś li n ie m o g ą teg o z ro b ić sam i, to p o sy ła ją  
p rzy n a jm n ie j o b rączk i g d z ie ś n a g łu ch ą w ieś, 
b y d o tk n ę ły ich ręce d u ch o w n eg o .

P o d o b n ie  p o s tęp u je  s ię w  w y p ad k u  śm ie rc i ; 
n ie m o g ąc u rząd z ić ch rze śc ijań sk ieg o  p o g rzeb u  
jaw n ie , G o d z in a zm arłeg o n ie s ie d o p o p a u b ra ­
n ie śm ie rte ln e  łu b d esk i n a tru m n ę , p ro sząc  
o ich p o św ięcen ie . P rzed p u s ty m k a ta fa lk iem  
o d b y w a s ię p an ich id a n a in ten c ję zm arłeg o .  
Je j u czes tn icy w raca ją n as tęp n ie , jak b y n ig d y  
q ic i je śli ju ż n ie m o żn a in acze j ch o w a ją z  
k o le i n ieb o szczy k a w ed łu g k o m u n isty czn eg o  
ce rem o n ia łu .

D ziś w  k ażd y m  n iem a l d o m u  n aw et w  s tan ­
c jach s tu d en ck ich m o żsa sp o tk ać s ię z ik o n ą , 
p rzez k tó rą p a lą s ię  św ieczk i. N a te św ia tłą ,  
jak k o n s ta tu je so w ieck a p ra sa i w o g ó le n a  
u trzy m an ie ce rk w i, je szcze s ię w y d a je 1 0 0  m il. 
ru b li ro czn ie . D w a b rac tw a ce rk iew n e w M o s ­
k w ie m ia ły  d o ch o d u  za 3 la ta 1 ,0 7 4 ,4 1 4 ju b li.  
W  o k ręg u , z re sz tą d o ść zap ad ły m , P o p czew o  
is tn ie je d o tąd 3 2 ce rk w ie , g d y sze sn aśc i* w ie l­
k ich o k ręg ó w  n ie m a n aw e t fo rm a lriie is tn ie ją ­

ceg o k o ła b ezb o żn ik ó w .

N ic d z iw n eg o że o s ta tn io k o m u risty czn y  
„P io n ie r* * o g ło s ił C h ry s tu sa za „w p g a  Z S S R  
n r. 1 “ . F ak to rii je st źe za w ia rę w C h ry s tu sa  
w ięce j lu d z i w  S o w ie tach  g o to w y ch  ts t u m rzeć  
n iż za M arsk a , L en in a czy S ta lin a —  k o ń czy  
m  u w ag i w sp o m n ian a in fo rm a to ra .
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Spęd bekonów w Lubowle
o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  2 0  b m . o  g o d z .  

6 - te j r a n o  w  n a s tę p u ją c e j k o le jn o ś c i:
G r o d z ic z n o , P r ą tn ic a , O m u le , T a r g o w is k o ,  

S ą k n p ła w a , R o ż e n ta l, K a z a n ie , R u m ie n ic a ,  

R u m ia n , O s ta s z e w o , Z ło to w o , B y s z w a łd , W a ł-  
d y k i , G r a b o w o  G ie r ło ż  P o ls k a , Ż ie lk o w o , S w i-  

n ia r c , Z w in ia r z , L u b s ty n e k , R a k o w ic e ,  T u s z e w o , 

Z a ją c z k o w o , C z e r l in , L u b a w a , D ę & ie ń , B r a t ia n ,  

K ie łp in y , J e g lia , R y b n o .
Zapotrzebowanie na spędzie dnże.

Spęd bekonów w Nowym Mieście Lub.
o d b ę d z ie s ię  w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 2 0 b m . ©  
g o d z . 6 - te j r a n o  w  n a s tę p u ją c e j k o le jn o ś c i  :

N ie m . B r z o z ie , L e k a r ty , R a d o m  n o , W a w io -  

w ic e , Z a ją c z k o w o , M r o c z n o , N o w e  M ia s to , J a -  

m ie ln ik , S a m p ła w a , M ik o ła jk i , T y l ic e , B r a t ia n ,  

W ie lk ie i M a łe  B a łó w k l , N o w y  d w ó r , K u r z ę t­
n ik , K a m io n k a ,  M a r z ę c ic e , R a k o w ic e ,  G w iź d z in y .

I n s tr u k to r ia t H o d o w la n y  P . I . R .  

w  N o w y m  M ie ś o je  L u b a w s k im .

Kronika.
Nowe Miasto, d n ia 1 5  w r z e ś n ia 1 9 3 7  r

Ś r o d a  N ik o d e m a
C z w a r te k L u d m iły
P ią te k  L a m b e r ta

S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 4  5 9  z a c h ó d  o  g o d z . 1 7 .4 0

Ośrodek zdrowia w Lubawie.
O d  d n ia  2 o  w r z e ś n ia  b r . b ę d z ie c z y n n y O ś r o d e k  

Z d r o w ia  w  L u b a w ie  p r z y U lic y K u p n e r a 1 7 . O ś r o d e k  
Z d r o w ia  b ę d t ie  o b e jm o w a ł P r z y c h o d n ię P r z e c iw ja g l ic z ą  
c z y n n ą  w e w to r ik i i p ią tk i o d  g o d c . 8 - m e j d o 9 - te j r a n o  
i S ta c ję  O p ie k i n a d  M a tk ą  i D z ie c k ie m  c z y n n ą  w  p o n ie ­
d z ia łk i i c z w a r tk i o d  g o d z . 3 - e j d o 4 .3 o p o p o łu d n iu .  
T e r e n  d z ia ła ln o ś c i O ś ro d b e Z d r o w ia b ę d z ie o b e jm o w a ł  
m ia s to  L u b a w ę  i 3  g m in y ^ w ie js k ie  : L u b a w a -w ie ś , P r ą L  

n ic a  i R o ż e n ta l .
Z a  S ta r o s tę  P o w ia to w e g o :

( — ) D r . M . Ł e b k o w a k ii , L e k a r z  P o w ia to w y .

Po emisji nowego bilonu trzeba ściśle 
wydawać resztą.

P o  w y d a n iu  n o w e j e m is j i d r o b n e g o b i lo n u b r ą z o ­
w e g o ( w a r to ś ć  1 , 2  i 5  g r o s z y ) , k tó r ą p r z y g o to w u je ju ż  
M e n n ic a P a ń s tw o w a , o b o s t r z o n a m a b y ć k d f t t ro la n a d  
d o k ła d n y m  o z n a c z e n ie m  c e n  a r ty k u łó w  p ie r w s z e j  p o tr z e b y .

Ż y w n o ś ć  < in n e  a r ty k u ły  p ie rw s z e j p o tr z e b y  p o d a ­
w a n e  b ę d ą  w  c e n n ik a c h  b e z  z a o k r ą g le ń  d o  5 g r . ja k  to  
s to s o w a n o  d o ty c h c M S , t łu m a c fe ą e  s ię t r u d n o ś c ia m i te c h ­
n ic z n y m i w  w y d a w a n iu  r e s z ty  b i lo n e m  g r o s z o w y m .

Z a p o b ie r a n ie  c e n n a d m ie rn y c h w y r a ż a ją c y c h  s ię  
n a w e t w  s u m a c h  g r o s z o w y c h , s to s o w a n e b ę d ą w y s o k łe  
g r z y w n y  i w y ta c z a n e  s p r a w y k a r n o -a d m in is t r a c y jn e .

Z dalszych stron.

Wypadek rowerzysty
Brodnica. N a  s a o s ie  p o m ię d z y W ą b r z e ź ­

n e m  i B r o d n ic ą u le g ł c ię ż k ie m u w y p a d k o w i  

J ó z e f  Z a le s k i z W ą b r z e ź n a .
P o d c z a s  s z y b k ie j ja z d y  r e w e r e m  n a  p o c h y ­

łe j t r a s ie  p ę k ły  n a g le tz w . w id e łk i , w s k u te k  
c z e g o  Z a le s k i r u n ą ł n a  je z d n ie , o d n o s z ą c  p o w a ­
ż n e  o b r a ż e n ia c ia ła  m . i r f . z ła m a n ie n o g S , o b o j ­

c z y k a  i n a d w y r ę ż e n ie  p o d s ta w y  c z a s z k i.
W  s ta n ie  n ie p r z y to m n y m  z n a le ź li g o  p r z e ­

je ż d ż a ją c y  d r o g ą  C y g a n ie  i p r z y w ie ź l i d o  s z p i ­

ta la  w  B r o d n ic y .

Śm&rć nauczycielki na posterunku pracy
Wąbrzeźno. P o d c z a s p ie r w s z e j p o  w a k a c ­

ja c h  le k c j i r e l ig i i w  s z k o le  w  P r z y d w o r « u z a ­

s ła b ła  n a g le n a u c z y c ie lk a I r e n a K o w n a c k a z  

W ą b r z e ź n a .
L e k a r z  p o w ia to w y  s tw ie r d z ił p a r a l iż  m ó z g u  

lu b  s e r c a  i z a r z ą d z i ł n a ty c h m ia s to w e  p r z e w ie ­

z ie n ie  c h o r e j, d o s z p i ta la m ie js k ie g o w  W ą ­
b r z e ź n ie , g d z ie  m im o  z a b ie g ó w  le k a n s k ic h n ie  

o d z y s k a w s z y p r z y to m n o ś c i z m a r ła .

Straszny wypadek na dworcu w Grudziądzu.
W  s o b o tę  w  n o c y  W y d a r z y ł s ię n a  d w o r c u  

g r u d z ią d z k im  s ta s z ^ y  w y p a d e k . Ś m ie r c ią t r a ­

g ic z n ą  z g in ą ł 3 7 - le tn i s t r a ż n ik O c h r o n y K o le i  
M a k s y m il ia n  D r o m a . P a tr o lu ją c p o  to r a c h  k o -  
je jo w y c h  n a  d w o r c u , o k . g o d z in n y  4  n a d  r a n e m  

z n a la z ł s ię  n a  to r z e  p o k tó r y m  b ie g ł p o c ią g *  
to w a r o w y . W id z ą c  n a d je ż d ż a ją c y  p o c ią g  u s u ­

n ą ł s ię  n a b o k , n ie z a u w a ż y ł je d n a k , ż e  p o  
d r u g im  to r z e  b ie g n ie  k u r ie r w a r s z a w s k i, z d ą ­
ż a ją c y  d o  G d y n i . Z a n im  z d o ła ł z o r ie n to w a ć  

s ię  w  s y tu a c j i z o s ta ł u d e r z o n y  p r z e z  lo k o m o ty ­
w ę p r z e je ż d ż a ją c e g o p o c ią g u , ta k s i ln ie , ż e  

p o n ió s ł ś m ie r ć  n a  m ie js c u .
T r a g ic z n ie  z m a r ły  p r z y b y ł d o G r u d z ią d z a  

z  N o w e g o m ia s ta . N ie  z d ą ż y ł n a w e t  s p r o w a d z ić  

tu  s w e j r o d z f m y , Z a m ie r z a ł to  u c z y n ić w  ty c h  
d n ia c h , g d y  n a g ła  ś m ie r ć  s ta n ę ła , te m u  n a  p r z e ­

s z k o d z ie . O s ie r o c i ł ż o n ę  i t r o je  d z ie c i.

Tajemnicze strzały do pociągu.
Chojnice. D z iś  w e w c z e s n y c h g o d z in a c h  

r a n n y c h n ie u ja w n io n y d o ty c h c z a s s p r a w c a  

s t r z e l ił d o  p o c ią g u o s o b o w e g o z d ą ż a ją c e g o  z  
C h o jn ic  d o  N a k ła , w  p o b l iż u  s ta c ji O g o r z e l in y  
w  p o w . c h o jn ic k ie m . W  p r z e d z ia le I I k la s y  
z o s ta ły  n a  s k u te k  s t r z a łu  w y b ite  3  s z y b y . W y ­
p a d k u  w  lu d z ia c h  n id  b y ło , p o n ie w a ż  p w e d z ia ł  

b y ł p u s ty . W ła c te e  p r o w a d z ą  d o c h o d z e n ia c e ­

le m  w y k r y c ia  f s p ra w c y .

Zuchwały napad włóczęgi na samotnie idącą 
kobietę.

Chojnice. D o  ja k ic h r o z m ia r ó w d o c h o d z i  

o d w a g a w łó c z ę g ó w , ś w ia d c z y  n a p a d  d o k o n a n y  

w e w to r e k  p r z e d  p o łu d n ie m  w  C h o jn ic a c h n a  

s z o s ie  k o ś c ie r s k ie j tu ż p r z y e m e n ta ra i l k a to ­

l ic k im . W  k ie r u n k u  s w e g o  d o m u  w  Z b e n i to a c h  

s z ła  2 5 - le t . ż o n a s z w a jc a ra  M a r ta S ie d ź . K ie ­

d y  z n a la z ła  s ię p r z y c m e n ta r z u , z a s tą p i ł je j  

n a g le  d r o g ę  p e w ie n  w łó c z ę g a  I g r o ż ą c n o ż e m ,  
z a ż ą d a ł w y d a n ia p ie n ię d z y . G d y n a p a d n ię ta ,  
d r ż ą c  z e  s t r a c h u , o ś w ia d c z y ła , ż e p ie n ię d z y  

n ie p o s ia d a , n a p a s tn ik  p r z e s z u k a ł je j w s z y s t ­
k ie k ie s z e n ie . N ie z n a la z łs z y  n ic , u c ie k ł p r z e z  
p o la .

M ie js c e  n a p a d u je s t d o s y ć o ż y w io n e w  

g o d z in a c h p r z e d p o łu d n io w y c h , to te ż n a p a d  

n a  ta k  r u c h l iw e j s z o s ie p o r u s z y ł c a łe m ia s to  

i o k o l ic ę . N a ty c h m ia s t w d r o ż o n o p o ś c ig z a  
b a n d y tą . P o l ic ji u d a ło  s ię te ż  p o  k i lk u  g o d z i ­

n a c h  s p r a w c ę  p r z y tr z y m a ć . J e s t n im  3 3 - le tn i  
w łó c z ę g a  J a n L e c h . J a k s ię o k a z u je , L e c h  

je s t u m y s ło w o  u p o ś le d z o n y  i m a p r z y tę p io n y  

s łu c h , lu b s y m u lu je U p o ś le d z o n e g o . P o l ic ja  
p r o w a d z i e n e rg ic z n e  ś le d z tw o .

Zakatowaii na śmierć zawieszanych na drzewie 
złodziejów

Siedlce. S tr a s z n e g o s a m o s ą d u d o k o n a l i  
c h ło p i z e  w s i N o f lr y  S ta n in  ( p o w . ło k o w s k i) .

W  c ią g u  je d n e j n o c y  o k r a d z io n o  k i lk u  g o ­
s p o d a r n y . N a z a ju t r z k i lk u d z ie s ię c iu c h ło p ó w  
u z b r o jo n y  c l i , w  o r c z y k i i p a łk i w y r u s z y ło n a  
p o s z u k iw a n ie  Z ło d z ie jó w .

B a n d a  p r z y s z łą  d o  d o m u  z a w o d o w e g o  z ło ­

d z ie ja  J ó z e f a  C io łk a , k tó r y  u jr z a w s z y  r o z w ś c ie ­
c z o n y  t łu m , z d ą ż y ł u c ie a .

W  r ę c e  c h ło p ó w  w p a d ł n a to m ia s t p a s e r  
J ó z e f O d z y k  z s ą s ie d n ie j w s i G r u d z l .

R o z e b r a n o  g o  d o  n a g a ,  z a w ie s z o n o  n a  d r z e ­
w ie  i z a c z ę to  b ić p a łk a m i i o r c z y k a m i .

G d y  n a  m ie js c e  s tr a s z l iw e j k a ź n i p r z y b y ła  

p o l ic ja  n a d r z e w ie w is ia ł ju ż z m a s a k r o w a n y  
t r u p .

I n n a  g r u p a  m ie s z k a ń c ó w  G r u d z i i P o to k u  

s c h w y ta ła  z a w o d o w e g o  ą ło d z ie f a , E d w a r d a  B r o ­
d o w s k ie g o , k tó r e g o  z a c z ę ła  k a to w a ć  w  te n  s a m  
s p o s ó b  ja k  O c z y k a

P o l ic ja w y d a r ła  z r ą k r o z s z a la łe g o t łu m u  
o f ia r ę z p o ła m a n y m i ź b b r a m i i r ę k a m i.

S ta n  B r o d o w s k ie g o  je s t b e z n a d z ie jn y .

Morderca policjanta poznańskiego 
okazał się obłąkańcem alkoholikiem. 

Poznań. C a ły  P o z n a ń  ię je  p o d  w r a ż e n ie m  

z b r o d n i J e r z e g o  W r o ń s k ie g o , k tó r y  w  s o b o tę  —  
ja k  o  ty m  d o n o s i l i ś m y —  z a m o r d o w a ł p o s te ­

r u n k o w e g o  p o l ic j i P iń c z a k a w  c h w il i , g d y  u m i­
ło w a ł o n  in te r w e n io w a ć w  a w a n tu r z e , w y w o ­

ła n e j w  m ie s z k a n iu  p r z e z  p i ja n e g o  W r o ń s k ie g o .
J a k  s ię o k a z u je , ź b r o d n ia , k tó r ą W r o ń s k i  

p o p e łn i ł w  s o b o tę , n ie  je s t je g o  p ie r w s z ą  z b r o ­
d n ią . W  r . 1 9 2 6  W r o ń s k i z a s t rz e l i ł w M ila ­

n ó w k u p o d  W a rs z a w ą s z o f e r a ! ta k s ó w k i. P o  

p ó łr o c z n y m  ś le d z tw ie  z o s ta ł u z n a n y  z a u m y s ­
ło w o  c h o r e g o  i o d d a n y  n a 5 la t d o z a k ła d u  
d la u m y s ło w o c h o r y c h w T w o r k a c h . P o te m  

le c z y ł s ię k r ó tk o  w  s z s p i ta lu  w  K o c b o r o w ie n a  
P o m o r z u .

P o  z w o ln ie n iu  p r z e b y w a ł ja k iś  c z a s  w  O p a ­
le n ic y , s k ą d  n a s tę p n ie  u d a ł s ię d o  P o z n a n ia .

W r o ń s k i m a la t 2 9 . Z  z a w o d u  je s t b iu r a -  
l is tą , o s ta tn io  b y ł b e z  p r a c y . C h o r o b a u m y s ­

ło w a  w y b u c h a w  n im  z w y k le w  s ta n ie  p o d n ie ­
c e n ia  a lk o h o le m . Ś w ia d k o w ie z e z n a ją , ż e  n o r ­
m a ln ie  je ą t to  c ic h y  i ła g o d n y c z ło w ie k . P o  
w y p ic iu  w ię k s z e j i lo ś c i a lk o h o lu  s ta je  s ię n ie ­
p o c z y ta ln y  i w p ś d a  w  s z a ł. O s ta tn io u p i ja ł  

s ię c z ę s to  i w y w o ły w a ł a w a n tu r y .

Niezwykłe porwanie 16-letniej dziewczyny.
Tuchola. D o  m ie s z k a n ia m u r a r z a  G ie r s z a  

w P ia s to s z y n ie , p r z y b y ł n ie z n a n y o s o b n ik i 
o ś w ia d c z y ł ż o n ie  p . G ie r s z a , k tó r e g o w  d o m u  
n ie  b y ło , ż e  c ó r k a  ic h  1 6 - le tn ia J a d w ig a , m o ż e  

o tr z y m a ć  p o s a d ę  ja k o  n ia n ia  d o  d z ie c i w  p e w ­

n y m  m a ją tk u  w  o ta o l f c y S ę p ó ln a . W y w o d o m  
n ie z n a jo m e g o  u w ie rz o n o  i J a g w ig a  p r z y g o to w a ­

ła s ię d o  w y ja z d u . N ie z n a jo m y  tw ie r d z ił , ż e  w  
C h o jn ic a c h  w z a je ź d z ie R e n k a , o c z e k u je ic h  
f u r m a n k a . K ie d y w s z y s tk o d o d r o g i b y ło  
p r z y g o to w a n e , n ie z n a jo m y z a b r a ł d z ie w c z y n ę  
n a  r o w e r i u d a ł s ię  z n ią  w  k ie ru n k u  C h o jn ic .

G d y  G ie rs z  w r ó c i ł w ie c z o re m  o d p r a c y ,  
r o d z ic e  p o  p r z e m y ś le n iu  c a łe j s p r a w y , n ie u f a * -  

ją c  n ie z n a jo m e m u , d o w ia d y w a l i s ię  n a s tę p n e g o  
d n ia  w  C h o jn ic a c h  o  s w ą c ó r k ę . O k a z a ło  a ię ,  

ż e  p o s z u k iw a n e j p a r y  w  C h o jn ic a c h  n ie b y ło .
S p r a w ę  o d d a n o  p o l ic j i , k tó r a u s ta l i ła , ż e  

o w y m  o s o b n ik ie m  b y ł n ie j . J . z O r z e łk a , p o w .  
s ę p o le ń s k ie g o . P o d e jr z a n e g o  je d n a k w d o m u  
n ie z a s ta n o . T y m c z a s e m  z  P ia s to s z y n a  w y b r a ­
l i s ię  d w a j o d w a ż n i m ło d z ie ń c y d o O r z e łk a , a  
n ie  z a s ta w s z y  g o  w  d o m u  p o s ta n o w il i z a c z e k a ć .  
G d y  w  s o b b tę  w ie c z o r e m  w r ó c ił d o  d o m u ,  w z ię ­
ty  w  k r z y ż o w y  o g ie ń  p o  d łu g im  s p o r z e p r z y ­
z n a ł s ię ż e  u k r y ł d z ie w c z y n ę  i d o k ła d n ie o p i ­

s a ł m ie js c e  je j u k r y c ia .

W  n ie d z ie lę  m ło d z ie ń c y  u d a l i s ię w o k o ­

l ic ę  M ę c ik a ła i o d n a le ź li  m ie js c e  u k r y c ia  d z ie w ­

c z y n y , p o ło ż o n e w ś r ó d  la s ó w , w  o k o l ic y m a ło  

u c z ę s z c z a n e j. N a w id o k  z n a jo m y c h  z b l iż a ją c y c h  
s ię  d o  c h a ty , w y b ie g ła  k u  n im  z p ła c z e m p o ­

s z u k iw a n a  J a d w ig a  i z w d z ię c z n o ś c ią r z u c iła  

s ię w  o b ję c ia  s w y c h  w y b a w ic ie l i , k tó r e y  z a b r a ­

l i ją  d o  d o m u , z a w ia d a m ia ją c o  ty m  p o l ic ję .

J . z a  p o d o b n e  s p r a w k i b y ł  ju ż  k a r a n y . I  te ­
r a z  n ie  m in ie  g o  z a s łu ż o n a k a r a .

Bydgoszcz czy Toruń?
Spór o siedzibę Sądu apelacyjnego

W  s p r a w ie  u s ta le n ia  s ie d z ib y  d la  s ą d u  a p e ­

la c y jn e g o  p o m o r s k ie g o  u d a ła  s ię  d o M in is te r ­

s tw a  S p r a w ie d l iw o ś c i d e le g a c ja  z B y d g o s z c z y  
w  o s o b a c h  p p . p o s ła S io d y i w ic e p r e z y d e n ta  
m ia s ta  S p ik o w s k ie g o .

D e le g a c ja k o n f e r o w a ła  z  m ia r o d a jn y m i  c z y n ­
n ik a m i, s ta w ia ja c  d o  d y s p o z y c ji a p e la c j i  p o m o r ­

s k ie j g m a c h  p o  d a w n e j r e g e n c ji b y d g o s k ie j .

W  W a r s z a w ie b y ła  r ó w n ie ż  d e le g a c ja  z  T o ­
r u n ia  w  te j s a m e j s p r a w ie . T o r u ń  b o w ie m  c ł ic e  
w y b u d o w a ć g m a c h  d la a p e la c j i .

W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  u d a  s ię d o T o r u n ia  
d e le g a c ja  m in is tr a ln a , k tó r a  w s p o m n ia n y s p ó r  

T o r u n ia  z B y d g o s z c z ą  m a r o z t rz y g n ą ć .

T e r m in  p r z e n ie s ie n ia  a p e la c j i n a P o m o r z u  
n ie  je s t je s z c z e  u s ta lo n y  i b ę d z ie z a le ż a ł o d  
k w e s ti i w y b u d o w a n ia g m a c h u  p o m ie s z c z e ń .

Kupcy pomorscy w Paryżu nawiązali kontakt 
handlowy z Maroko.

W r ó c iła  d o  k r a ju  w y c ie c z k a  c z ło n k ó w  Z w .  

to w . k u p ie c k ic h  n a P o m o r z u , k tó r a z w ie d z iła  
w y s ta w ę  ś w ia to w ą  w  P a r y ż u .

S p o tk a n ie  k u p c ó w  p o m o r s k ic h  z r e p r e z e n ­

ta n ta m i k u p ie c tw a  p o ls k ie g o w P a r y ż u b y ło  

n a d e r s e r d e c z n e  i o w o c n e , a lb o w ie m  n a w ią z a n o  
n a  m ie js c u  s z e r e g  w a ż n y c h  k o n ta k tó w  h a n d lo ­

w y c h  w  d z ie d z in ie e k s p o r tu  p o ls k ic h  to w a r ó w ,  
z w ła s z c z a d o  M a r o k a .

„Piechoto — królową bitwy*1.
Starą^ i znaną prawdę potwierdziły raz 

jeszcze manewry pomorskie.
P r z e b ie g  o s ta tn ie g o  d n ia  p o m o r s k ic h ć w i­

c z e ń  m ię d z y d y w iz y jn y c h  b y ł n a s tę p u ją c y :
, ,N ie b ie s c y “  p o  o tr a y m a n iu  z n a c z n y c h p o ­

s i łk ó w  p r z e s z li w  g o d z in a c h  r a n n y c h  d o o g ó l­
n e g o  n a ta r c ia , s k u p ia ją c  p o w a ż n e  s i ły  n a p r a ­

w y m  s k r z y d le . N a ta r c ie  to  s p o tk a ło  s ię  z  u d e ­
r z e n ie m  „ c z e r w o n y c h 4 * , p r o w a d z o n e m  w  o g ó l ­
n y m  k ie ru n k u  n a  K c y n ię .

S y g n a ł z a k o ń c z e n ia ć w ic z e ń  p r z e r w a ł z a ­

c ię te  b o je w  r e jo n ie n a p o łu d n ie o d K c y n i.  
D z ia ła n ia  w  c ią g u  n o c y  z d n ia 1 2  n a 1 3 b m .  
w  d n iu  1 3  b m . u tr u d n ia ł b e z u s ta n n y u le w n y  

d e s z d z .
G o d n ą  p o d k r e ś le n ia  je s t p o s ta w a w o js k a ,  

k tó r e  m im o  b a r d z o  d u ż e g o  w y s iłk u , n ie w y g ó d  
i c ię ż k ic h w a r u n k ó w a tm o s f e r y c z n y c h  w y k a ­
z a ło o d p o r n o ś ć , z a p a ł i h a s t d u c h a .

O d d z ia ły  łą c z n o ś c i, w y p o s a ż o n e b o g a to  w  
r ó ż n o r o d n y  n o w o c z e s n y  s p r z ę ty m im o b a r d z o  
c ię ż k ic h  w a r u n k ó w , p o tr a f i ły  p r a c o w a ć  o f ia rn ie  
i w y w ią z a ć s ię z e  s w y c h  z a d a ń ,

N a s z c z e g ó ln e w y r ó ż n ie n ie z a s łu g u je p ie ­
c h o ta . O k a z a ło  s ię i , p ie c h o ta , o ż y w io n a d u ­

c h e m  z a c z e p n y m , w s p a r ta n a le ż y c ie a r ty le r ją  

i ś r o d k a m i p r z e c iw p a n c e r n y m i , p o tr a f i ła n ie -  
ty lk o  n a d e r s k u te c z n ie  p r z e c iw s ta w ić  s ię  g r o ź ­

n e j b r o n i p a ó c e r n o - m o to r o w e j le c z  w y s tę p o w a ć  
p r z e c iw k o  n ie j z a c z e p n ie .

S ta r a  p r a w d a , ż e p ie c h o ta je s t k r ó lo w ą  
b i tw y , z n a la z ła  je s z c z e  r a z  s w o je  p o tw ie r d z e n ie  
w p r z e b ie g u  ć w ic z e ń .

Ruch towarzystw

Zebranie miesięczne Tow. Śpiewu Harmonia.
W  ś r o d ę  1 5  b m . o  g o d z . 2 o - te j o d b ę d z ie  s ię w  h o ­

te lu  p . B o n y  z e b r a n ie  m f e s ię c z n e .
U p r a s z a s ię o p u n k tu a ln e p r z y b y c ie w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w .  Z ą r z ą d .

K m . 3 3 8 /3 6

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  N o w y m  M ie ś ­

c ie  L u b . r e w ir u , A. Ligmann m a ją c y  k a n c e la r ię  
w Nowym Mieście u l . pod Lipami N r . 18 n a  

p o d s ta w ie  a r t . 6 0 2 k .p .c . p o d a je  d o  p u b l ic z n e j  
w ia d o m o ś c i ,  ź e  dn. 20 września 1937 r. o godz. 
13.00 w Niemieckim Brzezin o d b ę d z ie  s ię

1-sza licytacja ruchomości
n a le ż ą c y c h  do Józefa i Anastazji Krajewakich 
s k ła d a ją c y c h  s ię  z  1 k o p c a  b r u k w i o k o ło  2 0 0  c t .  
2  p łu g ó w  p o je d y ń c z y c h , 1 s k ib o w c a , 2 w o z ó w  
r o b o c z y c h , 1 s a ń  r o b o c z y c h 1 k u l ty w a to r a 9  

c y n k o w e g o , 1 g r a b i k o n n y c h , 2  r a d e ł d o k a r ­
to f l i i p a r y  b r o n , 1 w a ł  ż e la z n y , i m a n e ż , 1 p o -  
w ó z k i ż ó ł te j je d n o k o n n e j , 1 w ia ln ia z n a p is e m  
„ K o s c h o r re k * * , 1 s ie c z k a r n ia , o s z a c o w a n y c h  n a  

łą c z n ą s u m ę z ł 1210.
R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć w d n iu l ic y ­

ta c j i w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

N o w e M ia s to  L u b . d n ia  9  w r z e ś n ia  1 9 3 7  r .

(—) Ligmann, k o m o r n ik .
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U ro c z y s ta In a u g u ra c ja p ie rw s z e g o k a to lic k ie g o  
m ię d z y n a r . k o n g re s u p rz e c iw a lk o h o lo w e g o .

W A R S Z A W A . W  w ie lk ie j s a l i D o m u K a ­

to l ic k ie g o n a s tą p i ło 1 2 w rz e ś n ia u ro c z y s te 

o tw a rc ie p ie rw s z e g o m ię d z y n a ro d o w e g o k a to­

l i c k ie g o k o n g re s u p rz e c iw a lk o h o lo w e g o , u rz ą­

d z o n e g o r ó w n o c z e ś n ie z o g ó ln y m m ię d z y n a­

r o d o w y m z ja z d e m .

I n a u g u ra c ja n a s tą p i ła w o b e c n o ś c i le g a ta 

p a p ie s k ie g o n a te n k o n g re s , J . E . k s . n u n c ju­

s z a C o r te s i i J . E m . k s . P ry m a s a H lo n d a o ra z 

ks. k a rd y n a ła R a k o w s k ie g o , tu d z ie ż k i lk u n a s­

tu k s ię ż y a rc y b is k u p ó w i b is k u p ó w . P . P re z y­

d e n ta R . P . r e p re z e n to w a ł n a in a u g u ra c j i k o n ­

g re s u p . m in . o p ie k i s p o ł . K o ś c ia łk o w s k i . P a r­

te r o lb rz y m ie j s a l i , w s z y s tk ie b a lk o n y w y p e ł­
n i ło  z g ó rą 2 0 0 0 o s ó b .

Z e b ra n ie r o z p o c z ę to o d e g ra n ie m h y m n ó w 

p o ls k ie g o i p a p ie s k ie g o , p o c z e rń o d ś p ie w a n o 

h y m n a b s ty n e n c k i . W  p re z y d iu m k o n g re s u 

z a s ia d ł p ro f . d r . B ro m  z H o la n d i i .

P o z a g a je n iu o b ra d p rz e z p ro f , d ra B ro m a 

w y g ło s i l i p rz e m ó w ie n ie p o w i ta ln e w  ję z y to u p o l­

s k im  i f r a n c u s k im J . E . f e s . k a rd y n a ł R a k o w­

s k i , p ro te k to r k o n g re s u , w ję z y k u ła c iń s k im  

J . E . k s . a rc y b is k u p C o r te s i p rz e d s ta w ic ie l O jc a 

ś w . o ra z p rz e d s ta w ic ie l P . P re z y d e n ta R . P . 

m m . o p ie k i s p o łe c z n e j M a r ja n Z y n d ra m K o ś­
c ia łk o w s k i . Z k » Ie i w y s ła n o te le g ra m y d o  

O jc a ś w . i d o P . P re z y d e n ta R . P .

M a r^ z a b s ty n e n tó w , o d ś p ie w a n y p rz e z 

c h ó r m ę s k i , p o p rz e d z i ł r e fe ra t o d o . W o jtk o w -  
s k ie g o , p re z e s a K a to l ic k ie g o Z w ią z k u A b s ty­

n e n tó w w  P o ls c e , p . t . , ,A lk o h o l iz m  d o n io s łe m 

z a g a d n ie n ie m K o ś c io ła w  o b e c n e j c h w i l i " .

O  g o d z . 2 1 u c z e s tn ic y k o n g re s u b y l i p o ­

d e jm o w a n i p rz e z w ła d z e m ie js k i .

J. Em. Ks. Prymas Polski o alkoholizmie.
W A R S Z A W A . W  p rz e d e d n iu I . M ię d z y­

n a ro d o w e g o K a to l ic k ie g o K o n g re s u P rz e c iw a l­

k o h o lo w e g o w  W a rs z a w ie ( 1 1— 1 4 b m ) u k a z a ło 

s ię n a s tę p u ją c e o ś w ia d c z e n ie J . E m . K s . P ry ­
m a s a K a rd y n a ła H lo n d a :

„ G d y  w  p rz y s z ło ś c i ś w ia ta d e c y d u ją p rz e - 

d e w s z y s tk ie m z m a g a n ia d u c h o w e , t r z e ź w o ś ć 

ś w ia d o m a i p o w s z e c h n a je s t w a ru n k ie m z w y ­

c ię s tw a k a to l ic k ie j m y ś l i . N ić  m o ż e m y to le­

r o w a ć u s ie b ie c z y n n ik a , k tó r y z a m ra c g a 

u m y s ł, o s ła b ia w o lę , r o z s a d k a r o d z in ę i b ru ­

ta ln ie n a s ie ro c tw o s k a z u je n ie w in n e d z ie c i . 

Z d e c y d o w a n a t r z e ź w o ś ć i  w a lk a z a lk o h o l iz­

m e m n a le ż y d o o b o w ią z k ó w k a p ła n ó w i  ś w ic - 
k ic h k a to l ik ó w k a ż d e g o s ta n u i z a w o d u . 

Ś w ia d o m o ś ć s o l id a rn e j w s p ó id z ia ła ln o ś c i z a 
n ie d o m a g a n ia s p o łe c z n e n ie c h a j z m u s z a w y ­

z n a w c ó w C h ry s tu s o w e j n a u k i o  z a p a rc iu s ie­

b ie , z a d o ś ć u c z y n ie n iu i c z y n n e j m i ło ś c i b l iź ­

n ie g o d o n ie u s tę p l iw e j w a lk i o t r z e ź w o ś ć w 
o b o z ie C h ry s tu s o w y m .

„ O b y  I . M ię d z y n a ro d o w y K a to l ic k i K o n g re s 

P rz ę c iw a lk o h o lo w y , k tó r y w i ta m y w  s to l ic y  

s w o je g o p a ń s tw a , w y w a r ł o c z e k iw a n y w p ły w  

n a d a ls z y r o z w ó j k a to l ic k ie g o r u c h u p rz e c iw­
a lk o h o lo w e g o i w y le c z y ł o p in ię p u b l ic z n ą z

| Zboża , ozime siewne

I. i II. ó d s ie w o ra z  

B e jc e d o z b o ż a

U S P U L U M  i Z IA R N IK  

p o le c a

„ROLNI K“
S p ó łd z ie ln ia r o ln .- h a n d l.

LUBAWA tel. 39 NOWE MIASTO te!49.

Butelki
m o n o p o lo w e
o p o je m n o ś c i Va i V s 1 . 

k u p u ję

S T A N IS Ł A W R O S T

■manKSHKHnoBB 
Pokój
z utrzymaniem lub bez 

d o w y n a ję c ia

M . S p e ic h e rto w a

N o w e M ia s to 
S o b ie s k ie g o

F o rm u la rz e
• p o le c a

K s ią g . : B . M iło s z e w s k i.

Pasterza 
s a m o tn e g o d o 3 0 s z tu k 

b y d ła p rz y jm ie o d  
z a ra z 

KORABIOWSKI 

B ra tia n

P rim a  
e k s p o rto w y , 

górnośląski 
węgiel 
p o le c a

S T A N IS Ł A W R O S T
N o w e M ia s to 
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Ś w ie ż o k is z o n ą 

k a p u s tę i o g ó rk i 
p o le c a

B . J a n k o w s k i

c h o ro b l iw e j p o b ła ż l iw o ś c i w  ty m w z g lę d z ie 

p rz y w ra c a ją c s p o łe c z e ń s tw u w ia rę w  z a s a d ę , 

ż e t r z e ź w o ś ć je s t w a ru n k ie m d o c z e f t i ie j p o ­

m y ś ln o ś c i i w ie lk o ś c i , a ja k o k a rd y n a ln a 

c n o if i c h rz e ś c i ja ń s k a i n a k a z e ty k i k a to l ic­

k ie j je s t o b ję ta id e a ła m i i p ro g ra m e m A k c j i  

K a to l ic k ie j .

W a rs z a w a , d n ia 9 w rz e ś n ia 1 9 3 7 r .

K s . A u g u s t K a rd y n a ł H lo n d " .

„ Ż o łn ie rs k ie b u d o w a n ie ** .

T y g o d n ik „ M e rk u ry u s z P o ls k i " , n a w ią z u­

ją c d o p o g ło s o k o z m ia n a c h w  r z ą d z ie i ja k o ­

b y w  n o w y m r z ą d z ie m ia ły w z w ą ć u d z ia ł n a j­

w y ż s z e o z y n n ik i W o js k o w e , p is z e , ż e ta p o g ło s­

k a je s t n ie p o k o ją c a .

T y g o d n ik u z a s a d n ia s w ó j p o g lą d w  n a s tę - ■ 

p u ją c y s p o s ó b :

„ J e d y n ą d z iś s i łą , n a k tó rą te n s k o ła ta n y ’ 

k ra je m o ż e je s z c z e l ic z y ć , je s t w o js k o . N ie - 

m a i w s z y s tk ie d z ie d z in y n a s z e g o ż y c ia p u - ? 

b l io z n e g o b u d z ą m y ś l i p rz y k re . J e d n a je s t \ 
ty lk o d z ie d z in a , n a k tó re j o c z y b ie g n ą z ’ 

u n fn o ś c ią , k fó ra w  ty c h c ię ż k ic h c z a s a c h 

je s t ja k im  ta k im  p u n k te m o p a rc ia d la m y ś l i , 

p o s z u k u ją c e j s p o k o ju .

T o te ż w s z y s tk ie z łe s i ły  w  P o ls c e n ie o d  

d z iś s p rz y s ię g ły s ię , a b y te n o s ta tn i ju ż w  | 
P o ls c e , o ś ro d e k z d ro w ia i p o tę g i , z n is z c z y ć , ’ 

z n ie s ła w ić , s k o m p ro m i to w a ć . O d w o js k a m o - i 

ż e s ię w  P o ls c e r o z p o c z ą ć d z ie ło o d ro d z e n ia ; 
i  d la te g o w o js k o ta k ą b u d z i z a c ie k ło ś ć w  o b o r | 

z ie w ro g ó w . O b ó z te n , c h o ć z n a k o m ic ie z a - i 

m a s k o w a n y , m o ż n a je d n a k o k re ś l ić i k to  ' 
u w a ż n ie ś le d z i z a b ie g i r ó ż n y c h je g o a g e n tó w ,, 

te n w id z i, ż e o s ta tn io z m ie rz a ją o n i k u je ­

d n e m u z w ła s z c z a c e lo w i : w c ią g n ą ć a rm ię d o  
r o b o ty p o l i ty c z n e j i w  te n s p o s ó b p o ło ż y ć , i 

Z n ie s ła w ić , z n is z c z y ć o s ta tn i w  P o ls c e a u to­

r y te t , o ś m ie s z y ć „ ż o łn ie r s k ie b u d o w a n ie " .

W  d a ls z y m c ią g u c z y ta m y :

„ N a d d z ia ła ln o ś c ią W y d z ia łó w k ra jo w y c h 

c z u w a ją s p e c ja ln i d e le g a c i z lo ż y ś w ia to w e j 

k tó ra r ó w n ie ż w  m ia rę p o t r z e b y p n z y d z ie la 

o d p o w ie d n ie f u n d u s z e n a p ro p a g a n d ę . O b e c­

n ie w p ły n ę ły z n a c z n e s u m y d o P o ls k i n a 

u t r z y m a n ie i r o z w ó j z a k o n u w  P o ls c e . J a k 

s ły c h a ć , z a k o n p o s ia d a tu  m o ż n y c h p ro te k to­

r ó w  i s ta ra s ię o o p a n o w a n ie w p ie rw s z y m 

r z ę d z ie h a rc e rs tw a " .

R a d io w y k o n k u rs c h ó ró w  p o m o rs k ic h .

Toruń. R o z g ło ś n ia P o m o rs k a z o rg a n iz o­

w a ła c ie k a w ą a u d y c ję , n a k tó rą z ło ż y ł s ię k o n­

k u rs c h ó ró w p o m a rs k ic h p rz e d m ik ro fo n e m . 

D o k o n k u rs u s ta n ę ło 1 1 c h ó ró w z P o m o rs k ie­

g o Z w ią z k u Ś p ie w a c z e g o , k tó re u p rz e d n io u le­

g ły  e l im in a c j i . A u d y c ja b y ła t r a n s m i to w a n a 

z s a l i D w o ru A r tu s a w  T o ru n iu .

P ie rw s z e m ie js c e w ś ró d c h ó ró w m ie s z a n y c h 

z d o b y ł c h ó r S w . C e c y l i i z G d a ń s k a , z a ś w  c h ó­

r a c h m ę s k ic h „ H a s ło " z B y d g o s z c z y .

D o b ry  

suchy torf 
n a s p rz e d a ż 

M ó w iń s k i
Lekarty 

zgłosz. p. Źurawnka 

u l S o b ie s k ie g o .

N o w e  

kiszone 
ogórki 

p o le c a

S ta n is ła w R o s t

N o w e M ia s to 

te l . 3 6  R y n e k

B IL E T Y W IZ Y T O W E

p o le c a

B. Miłoszewski, Nowe Miasto

KAWA

ł
 palona na maszynie 

najnowszego systemu 

z a c h o w u je z n a k o m ity z a p a c h , c z y s ty s m a k  | 

i największą wydajność. 

C o d z ie n n ie ś w ie ż o p a lo n a t r a f ia 

z m a s z y n y d o m a g a z y n u , —  

a s ta m tą d w p ro s t d o  k o n s u m e n­

ta , d a ją c m u w y b o rn y , w s z y s t - 

w k ie z a le ty p o s ia d a ją c y n a p ó j

d o n a b y c ia w  f i rm ie :

Sąnwaw Rost,

K le jn o ty , w a rto ś c i 2 m ilio n ó w  fra n k ó w  
z a p o m ia n e w  ta k s ó w c e

P A R Y Ż P rz y b y ła d o P a ry ż a n a W y s ta w ę 

A m e ry k a n k a p . K ia m , z o s ta w i ła w ta k s ó w c e 

to re b k ę z k le jn o ta m i, p o s ia d a ją c y m i w a r to ś ć 

d w ó c h m i l io n ó w  f r a n k ó w . P o m im o o k ó ln ik ó w , 

w y s ła n y c h p rz e z p o l ic ję , d o ty c h c z a s to re b k a 

n ie z o s ta ła o d n a le z io n a .

S m u tn e a le p ra w d z iw e .
A m e ry k a ń s k i k o n c e rn s a m o c h o d o w y G e -  

n e re l M o to rs w y p u ś c i ł o s ta tn io k o le jn y , s e ry j­

n y s a m o c h ó d o z n a c z o n y n u m e re m 1 3 .0 0 0 .0 0 0 . 

W  c h w i l i o b e c n e j f i rm a ta p ro d u k u je d z ie n n ie 

4  2 0 0 s a m o c h o d ó w .
1 0 d n i p ro d u k c j i a m e ry k a ń s k ie g o k o n c e rn u 

to c a ły o b e c n y ta b o r p o ja z d ó w m e c h a n ic z n y c h 

w  P o ls c e .

P R O G R A M R A D IO W Y .

Toruń — czwartek 16 IX.
6 .1 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a

1 1 .4 0 M u z y k a —  p ły ty

1 2 .1 5 J e s ie n n e z a p ra w ia n ie z b ó ż —  p e g a d . r o ln .

1 2 .2 5 K o n c e r t O rk ie s t r y W o js k o w e j

1 3 .0 0 K o n c e r t r o z r y w k o w y —  p ły ty

1 5 .0 0 S k rz y p c e i  f o r te p ia n —  p ły ty

1 5 .3 5 P o ra d n ik s p o r to w y

1 5 .4 0 W ia d o m o ś c i z P o m o rz a

1 6 .1 5 U tw o ry u a d w a f o r te p ia n y

1 8 .0 0 K o n c e r t ż y c z e ń —  r a d io s łu c h a c z m a g ło s

1 8 .4 0 P ra g ra m n h ju t r o

1 8 .4 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e z P o m o rz a

2 2 ,3 0 S u i ta -D iv e r t is s e m e n t —  p ły ty

2 3 .0 0 T h ń c e i p io s e n k i —  p ły ty

Taruń — piątek 17. IX.
6 .1 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a

1 1 .4 0 G ra A rn o ld F o ld e s s y —  w io lo n c z e la —  p ły ty

1 2 .1 5 W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e

1 3 .0 0 K o n c e r t r o z r y w k o w y —  p ły ty

1 5 .0 0 M u z y k a le k k a —  p ły ty

1 5 .4 0 W ia d o m o ś c i z P o m o rz a

1 8 .0 0 Z  p o d ró ż y Z a w is z y C z a rn e g o —  f e l ie to n

1 8 .1 5 U w e r tu r y B e e th o v e n a * —  p ły ty

1 8 .4 0 P ro g ra m n a ju t r o

1 8 .4 5 W ia d o m o ś c i s p o r ło w e z P o m o rz a

2 3 .0 0 C o c ta l l o p ó łn o c y —  p ły ty

P o z n a ń , lo . IX . B y d g o s z c z , lo . IX .

a n K B fim O H B H K n H K ra H K W S E S W H B H W '

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A

Ż y to 2 1 .0 0 -2 3 .5 0 2 3 .0 0 -2 3 .5 0

P s z e n ic a 3 0 .0 0 -3 1 .0 0 3 0 ,0 0 -3 1 .0 0

J ę c z m ie ń b ro w a ro w y 2 0 .0 0— 2 1 .0 0 2 0 .0 0— 2 1 .0 0

O w ie s 1 8 .0 0— 1 9 .0 0 1 8 .0 0— 1 9 .0 0

Ł u b in n ie b ie s k i 1 2 .7 5 -1 3 .2 5 1 1 .5 0— 1 2 .0 0

Ł u b in ż ó łty 1 5 .7 5 -1 6 .2 5 1 2 .5 0— 1 3 .5 0

M a k n ie b ie s k i 6 4 .0 0— 6 8 .0 0 6 1 .0 0— 6 4 .0 <
R z e p a k z im o w y 4 6 .0 0— 4 7 .0 0 4 6 .0 0 -4 7 .0 0
R z e p ik — 4 2 .0 0— 4 4 .0 0
S e ra d e la — 1 6 .0 0 -1 8 .0 0
S ie m ię ln ia n e 4 2 .5 0 -4 5 .5 0 4 0 .0 0— 4 2 .0 0
G o rc z y c a 3 0 .0 0— 3 2 .0 0 2 7 .0 0— 2 9 .0 0
P e lu s z k a 2 0 .5 0 -2 1 .5 0
W y k a la to w a — 1 9 .5 0— 2 1 .0 < ;
G ro c h V ic to r ia 2 0 .0 0— 2 3 .5 0 2 2 .0 0— 2 6 .0 1
G ro c h F o lg e ra 2 2 .0 0— 2 4 .0 0 2 2 .0 0 -2 4 .0 0
K o n ic z y n a c z e rw , s u r . 8 0 .0 0 -1 0 0 .0 0 8 0 .0 0 -1 0 0 .0 0
K o n ic z y n a b ia ła 8 0 .0 0 - 1 1 5 .0 0 9 0 .0 0 -1 2 5 .0 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y 1 w y d a w c a 
A n to n i M i ło s z e w s k i —  N o w e m ia s to n a d D rw ę c ą .

Jarmark 
kramnyna bydło i konie 

(o g ó ln y )

o d b ę d z ie s ie d n ia  1 6 w rz e ś n ia 1 9 3 7 r . w  Ł ą k o rz u  

W ó jt G m in y Ł ą k o rz .

Z  a p ró s ze n  i  a

w y k o n u je n a j ta n ie j , 

n a jp rę d z e j i s o l id n ie

D ru k a rn ia B . M i ło s z e w s k i | |

N o w e M ia s to L u b a w s k ie
R y n ,s k 1 9  T e le fo n 5 9 .

u w ia d o m ie n ia ś lu b n e i

K s ią ż e c z k i

d ©  n a b o ż e ń s tw a

k u p is z n a jk o rz y s tn ie j

w  K s ię g a rn i

B . M IŁ O S Z E W S K I

D z ie w c z y n a

z z n a jo m o ś c ią p ro w a­
d z a n ia

kuchni warszawskiej
p o t r z e b n a z a ra z

G d z ie w s k a ż e a d m in is tr a c ja

„ G ło s u L u b a w s k ie g o1 4

i K s ią ż n ic a K o p e m ik a ń s k a 

w  T o ru n iu


